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1 . M a j a - ś w i e l t o  r o b o t n i c z e !

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zł 4 20 
z dostawą do domu . . .  „ 4'50
na prow incji..................  „ 4 50
za g r a n ic ą .......................... . 6'50
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski ł

2 0  g r o s z y
na prowincjonalnych dworcach 

2 4  gr.
R edakcja 1 Adm inistracja: 

Lw ów , Sykstuslra 21.
Telef- w  dzień  Nr. 21 — od godz. 

10 w ieczó r  d r u k a rn ia  496.

Sejm zwołany zostanie z końcem maja.
WARSZAWAV 27. 4. (Id. w ł.) Jak nas 

in form ują , zwołania nadzwyczajnej sesji sej
m u i senatu spodziewać się należy! z końd 
cem  m aja. Sejm zajm ie się w teay ustawam i

samorąądowem i i przedłożeniem  rządu o 
nactzw. k r e d y t a c h  w związku z obietnicą p. 
wioeprem. B artla co do podwyżki płac pra
cow ników państw.

_R*a

C. K. W. P. P. S. utworzył fundusz ku uczczeniu pamięci tow. Perlą,
WARSZAWA. 27. 4. (lei. wł.) Dziś od

było  się tu posiedzenie CKW. PPS. P rzez 
powstanie uczczono pam ięć towarzysza Perlą. 
Uchwalono utw orzyć specjalny fundusz dla 
ncziczenia pam ięci Zmarłego. Fundusz leń 
będzie podzielony na dwie części: ł )  fundusz 
wydawniczy im. Perlą. 2) fundusz budowy' 
pom nika Perlą. Zarząd caiością funduszu

poruczono specjalnemu komitetowi, w skład 
którego weszli to w .: Daszyński (przewi.). 
Bari Leki, Dubois, Jaworowski. Zarem ba i 
Żuławski. — Koimitel zw raca się do głównych 
organizacji socjalist o wyznaczenie przedsta
wicieli do Komitetu.

Następnie CKW. zajmował się spraw ą 
kainpunji wyborczej do samorządów.

Dotychczas zg ło szon o  13 list wy
borczych do  rady m. w W arszaw ie

WARSZAWA, 27. 4. (AW). Do chwili 
obecnej złozono 13 list wyborczych w  zwią
zku z w ybórąm i do rady m iejskiej m. W ar
szawy. W  ie,m jest 8 list polskich, 4 żydow
skie i 1 komunistyczna, p rzypuszcza ją  tu. 
że przed' samemi w yboram i nastąpią pewne 
zblokowania pokrewnych list.

Chiny w walce z plagą komunistyczną.
A resztow an i w am b asad zie  sow ieckiej w P e k in ie  staną przed  trybunałem  wojsk*

LONDYN, 27. 4. (Pal.) Jak  donosi ..Ti- 
m es“ z Pekinu, rząd' utw orzył specjalny try
bunał w ojskowy, który m a sądzić osoby1 a- 
reszllowz e w am basadzie sowieckiej.

LONDYN, 27. 4. (Pat.). N iektóre koła 
sądzą, że wobec w yraźnie um iarkowanego 
stanow iska generała Czang Kai Szeka m ocar
stwa powinne czekać na rozw ój wypadków7! 
w Chinach. Jednakże większość cudzoziem-, 
ców zam ieszkałych w  Chinach uważa, żel 
zwłoka m ocarstw  w zajęciu zdecydowanego' 
stanowiska wobec ekstrem istów  chińskich

m oże spowodować powtórzenie się gwal 1 ó\Y 
w szeregu m iast, m iędźy1 innymi w1 Pekinie 
i T ien Tsinie. 1

PARYŻ. 27. i. (Pal.) Ja k  podaje Malin" 
po zakończeniu kongresu zebranyph wi Pa- 
jryżu delegatów KUominLangu sekretarz ge
neralny kom itetu wykonawczego oświadczył, 
że zerwanie z kom unistam i je s t fakieńi doko-1 
nanyin. nacjonaliści chińscy bowiem chcą! 
pracow ać ala Chin, a nie dla U l. m iędzyna
rodówki.

Z akończen ie  kongresu  sow ietów .
MOSKWA, 27. 4. (Pat.) Czw arty konJ 

gres sowietów zakończył swe obrady wybo
rem  585 członków centralnego komitetu w y
konawczego. Jedna trzecia część członków1 
nie naieży ao p a rtji kom unistycznej.

Śm ierć 50 żo łn ierzy  w zasadzce.
LONDYN. 27. 4. (Pal ) Jak  donosi ,.Mor-i 

ning P ost“ z T etuanu oddział żołnierzy hisz
pańskich w liczbie około 50 wpadł w za
sadzkę pod SoKularba. Ani jeden żołnierz  
nie zdołał ujść z życiem.

„RZECZPOSPOLITA" NA UTRZYMANIU KLERU.
WARSZAWA^ 27. 4. (tel wł.) Dzisiejszy 

^Priiegląd ,W ieczorny“ donosi, że „Rzeczpó- 
spolita“ organ p. Korfantego, przestaje być 
organem  chadecji, a staje się pism em  ogólno 
katolickięm. finansowanem przez duchowioń- 
stwo.

J

WYJAZD TOW. DIAMANDA DO GENEWY.
WARSZAWA, 27. 4. (teł. wł.) Dziś^wy- 

jteidhpł do Genewy Iow. pos. Diamand na po
siedzenie przygotowawcze delegatów socjali
stycznych i zawodowijch, uczestniczących w 
m iędzyńar. konferencji eKonom.

W STRONNICTWIE CHL. NIE MA ROZŁAMU.
A ARS Z AW A, 27. 4. (lei. w ł.) Władze 

SLr. C hi. kategorycznie zaprzeczają, że ani 
wi organizacji 1 igo stronnictwa, ani w( klubie' 
parlam entarnym  nie ma mowy o żadnym, 
rozłam ie.

SPRAWA TRUPA W WALIZIE PRZED S^DEM  
1 APEL.

WARSZAWA, 27. 4. (tel. w t.) W  sądzie 
apelaći w1 W arszawie rozpoczęła się dziś roz- 
prawlŁijr przóciw Fr. Królikowskiemu, oskar
żonem u o zamordowanie M arji Michalowi- 
cziowcj. S piaw a La głośna pod' nazwą ..trup' 
w1 w alizie", trw ać będzie przez kilka dni.

Litw a pod knutem  dyktatury fa 
szystow skiej.

KOW NO, 27. 4. (AW). D yk tatu ra  W ali 
dem arasa zaostrza się z każdym  dniem coraz! 
więcej. W yrazem  obostrzenia cenzury jest 
zarządzenie, że wszystkie druki przechodzą 
przez b iu ro  wojskowe. P rócz tego komen
dant Kowna w ydał zarządzenie zakazujące 
surow o pozostawiania w/ pismach białych 
planu tj. luk powstałych przez w ykreślenie 
niedozwolonych artykułów . Zakazane je s t ró 
wnież umieszczanie na  m iejscu  ty|ch artyku
łów ogłoszeń.

Sow iety licytują 3 w agony k oszto 
w ności carskich.

MOSKWA. 27. kwietnia. (A. W.) Przewiezione tu 
zostały z  Leningradu na sprzedaż w drodze licytacji 
3 \vagony przedmiotów należących dawniej do b. 
rodziny carskiej. Największa wartość posiadają nie
które dywany, obrazy, bronzy, oraz .zenra kolekcja in
strumentów muzycznych. *

OBRADY CH. D. i „PIASTA".
WARSZAWA. 27. kwietnia, (tel. wł.) Dziś rozpo

częły się tu dwudniowe narady zarządu głównego 
stronnictwa Ch. D. i Piasta, icelem omówienia przy
gotowań wyborów samorządowych w stolicy.

SPADEK BEZROBOCIA W WARSZAWIE.
WARSZAWA. 27. kwietnia (A. W.) W ostatnim 

tygodniu ilość bezrobotnych w W arszawie zmniejszyła 
się o  460 osób, w tern 150 pracowników umysłowych 
zatrudnionych przy pracach przygotowawczych do 
wyborów do Rady miejskiej.

ŚLUB SYNA PREZYDENTA RZPLITEJ.
WARSZAWA. 27. kwietnia. (.A. W.) Dziś o  g. 

11-tej 1’rzeopot. odbył się w kaplicy zamkowej ślub 
syna p. Prezydenta Rzplitej inż. Franciszku Mościckie
go z pną Pawlowiczówną.

e c h a  k r y z y s u  f in a n s o w e g o  ja p o n ji w  rosji.
MOSKWA. 27. kwietnia (A. W.) Prasa sowiecka 

z wyraźnem zadowoleniem konstatuje niezwykle tru
dna sytuację finansową Japonji. oświadczając, że do 
wytworzenia się podobnych stosunków przyczyniła się 
w spOsób decydujący polityka niektórych ugrupowań 
reakcyjnych Japonji, starających się za wszelką cenę 
przeszkodzić dobrym stosunkom Japonji z SSSR.
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KINO ,.L  E  W“ D Z I Ś
K o lo sa ln y  a rcyfilm , k tó ry  na w szy stk ich  ekra n a ch  
ca łe j E u ro p y  o s ią g n ą ł n ie b yw a ły  su k c e s  p. t.:

„SYBIR”
W I E L K A  P R E M I E R A !  KINO „ L  E  W“
K R W A W E  R Z Ą D Y  G W A Ł T Ó W  I Z B R O D N I

Akoja : W  przeddzień rewolucji. — Beznadziejna dola 
katorzników. — Konspiracje rewolnojonistów. — Or- 
gje w  „Pałaou zimowym'1. — W  głównej roli: AŁMA 
RUBENS, EDMUND ŁOWE, W ADIN UBANIEW
ponadto 3 j  ̂ |_e |(Cja  Charlestona.

Wspaniałe zwycięstwo w Austrji.
W ybory wiedeńskie zakończone — i jno- 

żna dziś na podstawie suchego m alerjalu  w y
borczego ustalić zmian}' zaszłe w ciągu o- 
statnich Lat. oraz nakreślić horoskopy dalsze-: 
go rozwoju.

Powiaoam y ..wiedeńskie", bo jakkolwiek 
oubywały się wyboryy do Rady Narodowej 
(parlam entu') w całej A uslrji, a poza tern 
w ybory do różnych sejm ów kraji wych — 
tęrenem  głównej walki jednak był sam W ie
deń, socjalistyczny i przez socjalistów 1 do
tąd od lat ośm iu jrządzony Wiedeń, „czerwo
na w yspa w śród czarnego morza", jak powłnJ 
dali o nim  przywódcy klerykalnyeh chłopów 
i przem ysłowych m agnatów .

W yniki wyborów przeszły' najśmielsze o- 
czekiwania socjalnej demokracji austrjackiej. 
N a ostatnimi kongresie linckim partji Otto 
Bauer, kreśląc lin je kierunkowe polityki p a r
tyjnej. stwierdził, że dla socjalistów  Austrji 
okres obawy jest już okresem „spełnienia"' 
(E rlu llung), w k tórym  władza pocznie prze
chodzić w ich reoe. Nie oznaczało to, ałiyl 
Bauer. Seitz i inni kierownicy' politycznej1 
organizacji prołeiarjalu  socjalisydznego spo
dziewali ,się bezwzględnej większości głosów 
i .mandatów dla partji już w najbliższych 
wyborach. Znaczyło natomiast, iż przew idują 
utrw alenie rządów  robotniczych1 w! W iedniu 
i lak poważny) rów nocześnie w zrost socjali
stycznych glosow w rolniczych k ra jach  pań
stwa związkowego, że widoki na zdobycie 
polnej władzy w drodze dem okratycznej sta
ną  się zupełnie realne.,

Cytry minionej wałki wyborczej jnów łą 
same za siebie. Pomimo, <że główni -przleciwr, 
nicy dawniej rozbici wystąpili teraz z Wlspól- 
n ą  listą „jedności" (auslrjacka od|nńaua n a
szej „chjenyj"), m im o, że Ina usługi tego wy
borczego przedsiębiorstw a stanęła, przyni} 
kając oczy na antysemickie tendencje zjedno
czonych, cala mieszczańska prasa, opiarla o

LEO N  FR A PPIF

WYPADEK
Państwo M iryallonowie byli rodzicami 

barazo surowym i. Po pidrwszi — dla zasa
dy, po drugie — przez tem peram ent gorący, 
ąio trzecie — z przyźwyczajenia. Kara uspa
kaja. koi i służy pew ną rozryw ką dla ka
rzącego. N iektórzy znajom i uwiązali, i; mały 
ich synek Albert jest za stary na swoje 
sześć lal i ma wygląd człowieka, który już 
wiele zniósł w życiu.

Mieszkali w pięknym  dotnku z ogrodem, 
w odległości pięciu m inut od plantu kolejo
wego.

■W pewne gorące południe lipcowe pan 
B r w i  on w raca ze stacji w  towarzystwie 
rachitycznego, mizernego, siedmioletniego 
chłopca, k tóry  niesie za nim paczkę. Chło
piec nazywa się Grapiard

Pan Mirvallon jest dziś w dobrym  hu-, 
morze. W chodząc na podwórze, śm ieje się: 
komórka z węglem, służąca za kozę dla Al
berta. jest zamknięta. Pan Mirvallon uwalnia 
Alberta i nagle przychodzi imu zabawny kon
cept do głowy

— Aha 1 — woła z udanym gnieWejm. — 
Znów rozgniewałeś m am ę I... Dobrze, do
brze... Już aawno obiecałem  ci, że w ypędzę 
cię z domu... Dziś wszystko skończone...'W y
pędzam cię, jak  służącą... Jako dowód... oto

żydowskie kapitały i wszystkie związki ka
pitalistów i przem ysłowców — socjaliści od
nieśli świetne „wyićięstwo.

W  W iedniu utrzym ano stan posiadania w 
Radzie gminnej, zwiększono ilość posiada
nych mandatów do Rady NarodoWej. podwyż-' 
szono większość socjalistycznych głosów i  
55.5 proc do GO proc. Przy ' poprzednich wy
borach do parlam entu uzyskali socjalni de
m okraci tylko 24 m u udały w pierwszefn glo
sowaniu dalsze zaś trzy’ przyznano im  na 
podstawie austrjackiej ordynacji wyborczej 
dzięki dużym nadwyżkom głosów ; t jm rn-1 
żmii robotnicy! wiedeńscy wstępnym bojem 
Zdobyli 29 m andatów z ogólnej liczby 45. 
czyli zyskali 2 mandaty.

We wszystkich okręgach W iednia ilość 
głosów socjalistycznych niesłychanie powię
kszyła się. Ogółem zwiększyła się o zgórą
120.000 głosów i doszła do im ponującej 
Cytry 694.099, na ogólną liczbę 1.154.631' 
ważnie- oddanych głosów, Jeszcze ,askra-wiej 
przedstawią się cy fry  z wy ci ęs lwia, jeżeli ze
stawimy z ogromnym w zrostem  sot jalislycz- 
nyleh glosow, lilipuci, kilkutysięczny zysk rd- 
akeji austrjackiej.

D robne grupki poodpadały i potraciły 
zwolenników, oraz wszelkie znaczenie:. Ko
m uniści otrzym ali około 7.600 głosów czyli 
niewiele ponaa 1 piroccm głosów  oddanych 
na socjalną demokrację. Na s S  socjalistów -h 
jeaen kom unista; co za straszliwe bankruc
two krzykliwej dem agogji! Jakże wymowno 
uznanie dla pracy  od podstaw ofiarnie i m ą
drze przez socjalnych dem okratów  'prowa
dzonej ! D rugim  bankrutem  są 'żydowscy na
cjonaliści, k lórzy na swoją sjonislyczną listę 
nie. potrafili nigdzie skupić poważniejszej i- 
lości głosów, a stracili jedyny, jaki mieli, 
m andat do Rady gminnej w dzielnicy I.eo- 
poldisladt ną  rzucjz socjalistów.

Ale i weszła A ustrji pie próżnowała. —

twój następca... Grapiard’.., Cóż tak patrzysz 
na m nie?... Skończona sprawa ..

Przy; furtce zadźwięczał dzwonek. M ir- 
callon otworzył i w ila jącrz  przesadną grzeJ 
cznością jakiegoś znakomuego gościa, '"szedł 
z milir do domu, zapom inając o A lbercie i 
Grapardzie.

Chłopcy pirzez kilka chwil sm utnie patrzą 
tu siebie.

A lbert m yśli o w yroku ; wypędzają go... 
Nie1 ulega w ątpliw ości — oto jego następca...

Grapiard niezupełnie zdaje sobie! sprawę 
z tego, co się stało. Rozumie jednak, że na- 
leżyPzosfać. choćby dla tych d wuch sou. klórd 
zwykle dostaje.

A lbert przyzwyczaił się dó nieszczęść. 
Woli nawiał już z doświadczenia, gdy! wy
roki wvkonywane są natychmiast. Smlutny 
zbliża sic do Graparda, bierze go za rękę 
i prowadzi 'do domu. Zupełnie tak, jak matka, 
gdy godzi now ą służącą.

— No, lak... Zanim  odejdę, pokażę ci. 
jakie są u nas porządki...

— To pokój stołowy... Nigdy nie przy
chodź tu  nievvolany'. ,a zwłaszcza nie otwieraj 
kredensu... P rzy  siole czekaj, aż ci nałożą, 
uje proś nigdy więcej... Są potrawy, k lóre 
ojciec bardzo, bardzo lubi... Nie patrz mu1 
wówczas w talerz, jak  jdjota. a patrz przez 
okno. albo obserw uj m uchy, jakbyś o ni- 
czern innom nie myślał... To salon. Nigdy 
tu nie wchodź, a zawsze, mm wejdziesz 
um yj ręce i wytrzyj nos.

— Tam w końcu kory tarza jest kuchnia;

W Dolnej Austrji socjaliści u trzym ali stan 
posiadania mandatów, zyskali zaśJ>4.589 gło
sów. podczas gdy przeciwnicy Tek zyskali 
tylko 18.800. Podobnie w Górnej A ustrji. 
gdzie socjalna dem okracja zyskała 16.000 
głosów W Salzburgu zyskano 1 mandat i'
9.000 głosów. W Tyrolu , gdzie w rzała sza
lona przez kleryka łów. przy pomocy1 naj
w strętniejszych oszezertw prowadzona wal
ka przeciw zasłużonem u Iow. Abramowi. 
czołowemu kandydatowi listy socjalistycznej, 
zdobyto dwa mandaty wstępnym bojem  i 
zyskano 9.000 głosów ; dotychczas zaś m ieli 
tani socjalni dem okraci 1 mandat „resztko
wy". Maleńki Voralberg. który swego socja
listycznego posła zawdzięczał również tylko 
zsumowaniu resztek, tym razem zabezpie
czył sobie reprezentację robotniczą w pidrw- 
szem głosowaniu. Karyntja i Burgenland za
chowały stan  jiosiadania zwiększyły 'wydatnie 
liczbę głosów.

W S ty rji nastąpił prawdziwy pogrom 
chrześcijańsko-społecznych. Tu, w siedlisku 
głównych matactw' bankowych, popełnianych 
przez styryjskich wielkorządców klerykal- 
nyćh straci! i oni ogrom ną wprost ilość gło
sów na rzecz socjalistów  i agrarjuszy. — 
\Y nowowyhranym sejm ie styryjskim  .so
cjalni dem okraci zyskali 1 mandat i sta ją  
się najsilniejszą partjn .

W całej A ustrji podniosła się liczba oby
wateli glosujących na socjalną dem okrację 
z 1,511.870 na 1,514.108. czyli o 16 proc.« 
przy ogólne] cyfrze głosów oddanych 
3,405.276. --

T rzy  m andaty d o . Rady > ar odo woj. u- 
trwalenie większości w1 Wiedniu, zyski w Ra 
dzic gminnej w Lirtwi, sejmie. styryjskim . a 
naaewszyśtko Kolosalny w zrost głosóW — to 
wszystko przejaw y świetnego zwycięstwu!. — 
Refleks tego zwycięstwa padnie na całą- klasę 
robotniczą, doda je j bodźca dó naśladowania 
wiedeńskiego w zoru, otuchy i pew,ilości !

będziesz tam czyścił codziennie trzew iki; je 
dnego dnia szuwiaksem, drugiego dnia ślina
mi... Nigdy dzień po dniu szuwaksem!...
Z kucharką rozm awiać nie wolno, lecz i lak 
będziesz z nią rozmawiał...

Gdy kto wejdzie do kuchni, trzyj mocno 
szczotką i śpiewaj Iru-lu-lu-lu-lu... A ku
charka będzie wtedy hałasowała patelnią na 
blasze.

Teraz chodźm y na górę. Tutaj pokój sy
pialny. To sypialnia ojca i mamy ; nie wchodź 
tu nigdy. 'widzisz... zam knięta na klucz... Tyl
ko w wielkie śwjięla i Nowy; Rok będziesz tu 
wchodzić... Boso, nieu brany wejdziesz, po
całujesz papę i m anię Iw1 łóżku i złożysz swe 
żyiczenia... Po kątach nie rozglądaj się... Nie 
wolno...

T utaj twój pokój sypialny. To moje lóż- i
ko. Kochałem je  bardzo, kochałem je b a r
dziej, niż wszystko. W  tej szafie leżą na 
aole cmoje ubranka. Gdy będziesz miał za 
ciasne b u ty  nie skarż się, Trzeba, żeby się 
rozeszły... n ik t nie winien, że ci noga urosła... 
Przecież buciki nie rosną.. A na górnej pół-’
Se, widzisz, tam. gdzie nie można doslać... 
leżą piękne zabaw ki; bawić -się niemi nie 
wolno... K osztują bardzo drogo... Ale. jak 
będą ci o nich mówić, to klaskaj w  ręce. 
jak gdybyś był bardzo zadowolony. g

Nie będziesz się nigdy niemi bawił. T rze
ba być „oszczędnym* . Zapam iętaj sobie lo 
słowo ’...

(Dok. nast.).
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„KOPERNIK" Dziś wielka uroczysta premiera 
Salonowo - aenaaoyjny dramat p. t.:

.MARYSIEŃKA"

r  CISTĘ W KLATCE LWIM
(W i e l k a  k a t a s t r o f a  c y r k o w a ) . :

W głównych rolach M A  C I S  T  E orai znana z filmu »Quo Vadis< H E LE N A  S A N G R O  
C Y R K !  Popisy odw agi!! V A R I E T E ! Szczyt sensacji!!
Czarodziejski łańcuch brawurowych produkcji na arenie. Tancerki pMusic-haIlów<, prześliczny balet, żonglerzy, 
dżokeje, sztukmistrze, tresura i bajeczne pantominy. Afryka i jej dżungle. Lwy, tygrysy i fenomenalne małpy.

P r o g r a m  u z u p e ł n i  w e s o ł a  k o m e d j a .
Początek w > K O P E R N I K U « w  dnie powszednie o godzinie 4-tej, w soboty i niedziele o godzinie 3 ciej- 
Początek w » M A R Y S I E N C E «  w dnie powszednie o godzinie 4 tej, w soboty i niedziele o godzinie 330

Zjazd Polskiej Socjolist. Partii Roboto, w Czechosłowacji.
ORŁOWA. 25. kwietnia. 1927.

Spędziłem kilka dni wśród naszych naj
bliższych i najmilszych przyjació ł-tow arzy
szy polskich w Czechosłowacji. Urządziłem! 
kilka odczytów z iw m enia TUR-a, w1 K ar
w inie i T rzyńcu. Byłem obecny, jako delegat1 
U. P. S. na Zjeździe P S. P. R. P rz e k o n a  
lem się, ku wielkiej swojej radości, że pras 
ca naszych towarzyszy lolskich z P. S. P. R. 
rozw ija „się bardzo pomyślnie. Po pani la
lach pewnej depresji nastąpił dalszy! rozwój 
i konsolidacja polskiego ruchu socjalislycz- 
nego w Czechosłowacji.

lUawda. nie brak i zgrzytów. Oto np. 
kilku niepoczytalnych W archołów, ze znanym 
K antorem na czele próbowało założyć wia-1 
sną organizacje polityczną, ale ten zam iar 
spalił się na panewce. N aturalnie kom uniści 
w dalszym ciągu prow adzą s1 wio ją  robotę 
rozłamową. ale widocznie stopniowo słalmą. 
N ajgorsze jednak tkwi nic w kom unistaćh 
i nie w warchołach, ale w ciężkim położeniu 
miejscowego robotnika wogóle — pod1 wzglęJ 
dem politycznym, gospodarczym i kultijfiai- 
nym . — Na pjerWiSzytn /miejscu wymienimy 
bezrobocie, to znaczy zwalnianie robolnikówj 
polskich z pracy — zwalnianie bardzo często 
tendencyjne, specjalnie ostrze skierowane! 
przteyiwko polskiemu1 robotnikowi. — Łącz
nie z tera idzie akcja faszystów czeskich, 
k tó rzy  starają  się wymódz na biednym spoi 
niewieranym robotniku polskim, m ającym  
perspektyw ę bezrobocia przed sobą — abyj 
przystąpił do czeskiej faszystowskiej organi
zacji, inaczej zostanie zwolniony; z pracy. 
Pozatyłm podkreślim y niektóre fakty skan-, 
aaiicznego bezprawia, dokonanego na re p re 
zentantach polskich robotników : fakt 'bardziej 
znany — niezatwierdzenie Iow. Guziura. 
w hrew praw u na stanowisku burmistrza, 
Karwiny.

Istn ieją także pewne starcia pomiędzy 
P. S P. R. ,a czeską socjalną demokracją.; 
Gdy byłem w Pradze, urządziłem Konferen
cje w spraw ach polskich z  tow. tow. czeskimi 
W interem  Soukupei i Prokeszcm. Da się 
zauważyć pewną... m ałą zresztą poprawę sto
sunków : ak np. Święto 1-go Maja, czeska
S. D. urządza lego roku wszędzie łącznie 
z polskim i socjalistam i; w przeszłym roku’ 
tego nie było.

Mimo fe wszystkie tarcia i trudności 
praca P. S. P. R. w Czechosłowacji w ostat
nich czasach rozwija się bardzo pomyślnie' 
zwłaszcza bardzo pocieszającym  jest roz
wój „Sity". k tó ra  liczy obecnie 1500 człon
ków1 i posiada własne pismo „Oświata11. Za
m ierza na Olimp jadę Praską wysiać tego 
roku 100 delegatów; ze swojej strony go
rąco  zapraszałem naszych „Siłaczy" na zlot 
W arszawski. Na czele „Siły" stoi tow. Ba
dura.

Odrzyty m oje (tak samo jak poprzednio 
tow. Piotrowskiego) cieszyły się znaczną fre
kwencją. Miałem tylko w Trzyńcu niemiły 
kawał, bo przed odczytem zjaw ił się do m nie 
jakiś szpicel od starosty  czeskiego z zada
niem abym  m u przedłożył do przejrzenia 
— klisze do obrazów .świetlny h.

Zjazd P. S. P. R. odbył się 24 kwietnia 
w Karwinie, w stowarzyszeniu „Postęp". 
Zjazd udał się znakomicie i zgromadził licz
bę. delegatów znacznie większą niż poprze
dni Zjazd P. S. P. R. w> Trzyńcu. Na w stę
pie chór „Siły" odśpiewał pieśni robotnicze,

Do p rezydjum  zostali wybrani Iow. W ójcik 
i inni. Rozpoczęły się przywitanie przem ó
wienia gości. Imieniem P. P. S. złożyłem 
Zjazdowi serdeczne życzenia, zapew niając 
go, iż P. P. S. uważa polskich robotników! 
z P. S. P. R. za swoich najbliższych braci 
i przyjaciół. Im ieniem  niemieckiej S. D. w* 
Czechosłowacji przeUiawial senator tow. 
Jokl. Charakterystyczne było, ż‘e czeska so 
cjalna dem okracja wysłała na Zjazd szereg 
delegatów1. Mianowicie tow. Któż a k witał 
Zjazld' im ieniem Okręgowego Zarządu cze
skiej S. D„ zaś tow. poseł Swoboda imie
niem .zarządu czeskiej parlji. Następnie prze
mawiali imieniem spółek spożywczych1 towt 
Chobot (trzeba zważyć, iż Związek polskich 
slow. spożywczych znakomicie się rozwijaj 
i posiada 112 sklepów, organ Związków 
„Przegląd współdzielczy“ wychodzi w< 7.500 
egz.ę. im ieniem Związków Zawodowych — 
tow. Gotze („Gazeta Górnicza" wychodzi wi 
2.50(1 egz.) im ieniem ,,Siły“ tow. Badura ild.

Po przem ówieniach powitalnych Zjazd 
przystąpił do wysłuchania sprawozdania o rJ 
ganizacyjnego. k tóre przedłożył Zjazdowi Se
kretarz Pat ji tow. Siuda. Dalej tow. W ójcik 
referow ał o m iędzynarodow ej sytuacji poli 
tyjcznej i gospodarczej, zaś Iow. Stefek o za
daniach P. S. P. R. i stosunku do bratniej 
partji. T ak  naa sprawozdaniem Iow. SiudyL, 
jak nad referatam i polilyezlnetni, Iwywiązału 
się żywa dyskusja. W  końc# uchwalono ob
szerną rezolucję tow. Stefka w edług której 
partj.a wystąpi we 'wszystkich akcjach wy-; 
borczych do ciał ustawodawczych i gm in
nych z samodzielnymi listami kandydatów1. 
W spraw ie stosunku do Czeskiej S. D. rc-i 
zolucja wyraża chęć jaknajbardziej zgodnego, 
działania, ale w yraża zarazeln nadzieję, iż 
czeska S. D. będzie należycie popierała kuH 
tu rah ie  potrzeby m niejszości narodowej. 
W reszcie co do współpracy ż part ją kom u
nistyczną. rezolucja odrzuca -wszelką możli
wość porozum ienia dopóki komuniści będą 
atakowali M iędzynarodówkę Socjalistyczną i 
rozwijali klasę robotniczą. Tą rezolucję tow. 
Stefka jednom yślnie uchwalono. Jest to lem, 
ciekawsze, żc komuniści pod znanym pre
tekstem  .Jednolitego frontu" usilnie się sta
ra ją  w ostatnich czasach w pychać się do 
akcji U S. P R.

W reszcie uchwalono zm iany w slatucie 
i w ybrano nowy zarząd P. S. P. R. Nazwisk 
nie poda,em y. gdyż zarząd jest liczny, ale 
ogólny charakter nowego zarządu jest ton, 
iż skupia reprezentantów wszelkich istn ieją
cych w P. S. P. R. odcieni. Odśpiewaniem, 
Czerwonego sztandaru i w spólną fotografią 
zakończono obrady.

Zjazd postanow ił wysiać depeszę do tow. 
Daszyńskiego z powodu 30 lecia działalno
ści parlam entarnej i wyraził jswój głęboki 
zal z .powodu zgonu tow. dra Perlą. N atu
ralnie m iejscowy organ komunistyczny' pol
ski „Głos Robotniczy" przywitał Zjazd oraż 
przyjazd reprezentanta P. P. S. stekiem  nie
przyzw oitych i oszczerczych wym yślać.

Zjazd niewątpliw ie doda naszylm kocha
nym  towarzyszom z P S. P. R. otuchy do 
dalsze, walki i działalności organizacyjnej. 
Z wielką ufnością spoglądają nasi bracia z 
P. S. P. R. na swoją M acierz P. P. S. 
w nadziei, że będzie otaczała ją  nadal swo
ją  opieką,

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

„Sferj iarodowe“ bojkotyją „Strzelca"
W Polsce świętem narodowem jest dzień rocznicy 

Konstytucji Trzeciego Maja. Inne państwa wyznaczyły 
na święto narodowe moment zwrotny w ich historji, 
jak np. dzień odzyskania niepodległości, u nas cof
nięto się aż o półtora blisko wjeKu, i uczyniono 
święto jnarodowe z rocznicy Wzniosłego aktu dobrej 
woli, który jednak byt spóźniony i Polski od lioadku 
nie uratował.

Mniejsza o  to. Święto narodowe jest i czczone 
jest oficjalnie, a poza tem (hula w ten dzień cały 
tromtadracki [pfatrjoluzm. Ale w lym roku coś się za
czyna zarysowywać, przynajmniej w  Poznaniu. Tam
tejsze sfery ultranarodowe boczą się na „Strzelca" 
z którym już od dawna wojnę prowadzą. Jakże 
tu manifestować w jednym szeregu ze znienawidzony
mi „Strzelcami"? Na ten temat rozpisuje się endecki 
„Kurjer poznański", zapowiadając, że będą podwój
ne obchody.

„Organizacje nasze narodowe przygotują do Trze
ciego Aiaja wielki obchód narodowy. ,w którym Wszy
scy ,vezmiemy udział w najpodnioślejszym nastroju, 
Ze „Strzelcem" nie pójdziemy w jednym szeregu.".

„Tak, jaic się rzeczy rozwijają, zanosi się na to, 
że w dniu Trzeciego M aja nędziemy mieli obchody i 
poichody, zorganizowane przez społeczeństwo cywil
ne i liczne jego związki i stowrarzyszenja, a nieza
leżnie od tego —- obchody i pochody wojska z udzia
łem „Strzelca".

Ledna 'więc będzie z tego 'parada! — Wojsko, 
„Strzelec", sfery oficjalne itp. bęaą manifestowały qso-  
Dno, a organizacje narodowe przygotowują się do 
oddzielnej frnenifestacji.

„Abmachungen” niemiec
kie z sowietami.

„Kurjer poranny" zamieszcza urywek s.udjum pu
blicysty angielskiego Augura O „Niemcach w Euro- 
|de“ , które ukaże się w majowym zeszycie londyń
skiego „Fortnigtly Review". W studjum rem publicy
sta angielski odsłoni układy między Reichswehrą a 
bolszewikami.

„Nacjonaliści niemieccy mjelj okres wielkjej szan
sy w  1922 przez francuskie wkroczenie do Rubry. Naj- 
szaleńsze [plany oporu były wysuwane i przyjmowane.

W tym to (czasie zostały zawarte znaczące umo
wy i— „Abmachungen" '—- pomiędzy Reichswehrą a 
władzami sowieekiemi. Te „Abmachungen" pozostają 
w mocy - (jiomimo Looajina i kr,zęsla Niemiec w Ra
dzie Ligi Odsłonięcie ich natury nie m oże być na 
długo odwlekane i to nawet jptrzy praktyce sędziów 
niemieckich, aby traktow ać te rewelacje, jako „Vaier- 
lanas-Verrat‘ jako zdradę ojczyzny. Ważny początek 
uczyniony został w Reichstagu

Bez wchodzenia w szczegóły, powiemy, fże ba
dania, podjęte wślad za rewelacjami, uczynionemi w 
Reichstagu, potwierdzają istnienie owych „Abmachun
gen" i ustalają następujące punkty;

Głównym 'oUektem tych „Abmachungen" było w 
owym czasie wzmocnienie niemieckiej pozycji wobec 
, polskiej inwazji", o której bliskości władze Reichs- 
wehry i sam minister Gessler byli jakoby absolutnie 
przekonani.

„Abmachungen" były uważane za patriotyczny 
obowiązek pai-ówni ze zbrojeniem tajnych stow a
rzyszeń.

Fakty (Stwierdzone przez socialistów w  związku 
7 temaiem działalności Reichswenry w Rosji z zakre
su wyrabiania amunicji, broni, aero|>lanów i gazów 
trujących są ścisłe.

W ministerstwie Reiehswehry utrzymuje się jirze- 
KOuanie, że pomimo Locarna i wejścia Niemiec do 
Ligi, nie można pozwolić na zerwanie tych „Abma
chungen", Przeciwnie — oświadczam tam, że Kon
ferencja Ambasadorów w Paryżu przez pozbawienie 
Niejniec ich obronnych fortyfikacyj na Wschodnie] 
granicy, uczyniła „Abmacnungen" tembardziej notrzeb- 
nemi.

„Abmachungen” są układami tego rodzaju, które 
nie mogą być zlikwidowane przez zerw anie w  jedne) 
chwili".

Legalizacja  w yznań i sekt.
WARSZAWA, 27. kwietnia. (AW.). W 

Min Oświaty opracowany został projekt roz. 
porządzenia Prezydenta Rzplitej regulujący 
sprawę legalizacji w yznań i s e k t  religijnych 
istniejących na terenie Rzplitej.
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Zgromadzenie robotników fabryki 
„Arrna".

W czwartek, ania 28. b. m. O godzinie 7-mej 
w  lokalu metalowców przy ul. Ormiańskiej I. 31. 
odbędzie się zg-omadzenie robotników fabryki „Arma" 
z porządkiem dziennym:

1) Organizacja.
2) Sprawy 1-go Maja.
Referować będzie tow. poseł Hausner.

JCowiny z dnia.
Lwów, dnia 28 kw ietnia

BEPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO:
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Opowieść? Hoff

manna".
Piątek, o gouz. 7.30 wiecz. „Między nocą a 

brzaskiem".
Sobota, o godz. 3. popol. „Krasnoludek ukarany".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Opiowieści Hoffmana"

BEPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
Czwartek, o godz. 7.30 -wiecz. „Jej chłopczyk".
Piątek, o gooz. 7.30 wiecz „Król kaWy".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Panna z dobrego 

domu".
BEPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dom w arjatów ".
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Grube ryby"
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „.Grube ryby".

— : i : —
BEPERTUAR KIN LWOWSKICH:

„LEW ": Krwawe rządy gwattówj i zbrodni.
„APOLLO": Białe noce.
„PAŁACE": Venus za parawanem.
„KOPERNIK": Maciste w klatce lwów.
.A^ARYSIENKA": Maciste w klatce lwów.

„CHIMERA": Pat i Patachon: Golcy i skaroy.
„ROCOCO": Miłość w purpurze krwi.
„FATAMORGANA": Nowoczesna Madame Du-

bary.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 29. kwietnia: Koncert Symfoniczny Mu

zyki Nowoczesnej.

TYLKO PIĘĆ DNI GOŚCINNYCH WYSTĘPÓW 
FRENKLA. Frenkel, który w piątek rozpoczyna gościn
ne wl stępy w Teatrze Małym, grać będzie tylko pięć 
razy. Obok Frenkla wystąpią pp.: Cieszkowska, Czaj
kowska, Sier.iawska, Czarnowski, Berski, Nawrocki, 
Zbrojewśld i Lewicki.

„KRASNOLUDEK UKARANY", baśń fantastyczna 
ze fśpiewapm i tańcami, pióra Wandy Tatarkiewicz i 
Benedykta Hertza, ukaże się po raz pierwszy w s o d o -  
tę popch  dniu, o godz. 3-cdej —  po cenach najniż 
szych r ł  je ko specjalne przedstawienie dla dziatwy 
i młodzieży szkolnej.

WYKRYCIE POKUTNYCH PIEKARNI. W e Lwowie 
istnieje 'wielka ilość piokatnych piekarni, w  których 
jest wypieKane szczególnie białe pieczywo. W no 
rach (tych .pianu je brud, gdyż najczęściej mieszczą się 
one w  suterenowych mieszkaniach. W czoraj Wykryła 
policja podobne piekarnie w  mieszkaniach: L. He- 
sćhelesa (przy ul. Karnej 1. 3, S. Brotsehpitza przy ul. 
Pod Dębem 1. 5.,, Rózi Feuer pOd 1. 8. iprzy tej sa
mej ulicy, B. Krebsa przy ul. Źródlanej 1. 19, M. 
Baumla, (przy ul. Alembeków, M. Zeisla przy ul. Sło
necznej 1. 28',: i u p . Griinschpana przy ul. Nenckiego 
1. 6. na I-szem piętrze. Dalsze poszukiwania za po- 
dobnemi (piekarniami w toku.

NAGŁY ZGON W DOROŻCE. Wczoraj przedpołu
dniem przyjeonał pociągiem z Brodów 60- letni wie
śniak Maciej Czerniak aby odbyć kurację w szpitalu. 
W ul. Żółkiewskiej chory zmarł jednak w ^dorożce Na 
polecenie lekarza miejskiego zwłoki odstawiono do k u  
stytutu medycyny sądowej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY BEZROBOTNEGO. 
Wczoraj (popołudniu znaleziono obok mieszkania o- 

grodnika |na Wysokim Zamku, zwłoki starszego męż
czyzny, obok zaś leżała flaszeczka z resztkami jakie
goś żółtego płynu. Powiadomiona o tern policja usta
liła, że był to  57- letni Antoni Sas, murarz, zam. 
przy iul. Żółkiewskiej 1. 48., który popełnił zamach 
samobójczy przez otrucie się, z |powodu nędzy, spo
wodowanej brakiem zajęcia. Lekarz miejski, dr. Li- 
twinowicz polecił zwłoki odstawić do Instytutu me
dycyny sądowej.

* LISIŁOWANY RABUNEK TOREBKI NA PL. JURA. 
P. Wc.sełyci, służącej, usiłował na wspomnianym placu

ZGROMADZENIE PRZEDMAJ0U1E w Z. Z. K,
W piątek, 29 kw ietnia o godz. 7 w iecz. o db ędzie  się  w lokalu  Z . Z. K .

ZGROMADZENIE PRZEDMAJOWE
Referować będzie poseł tow. A R T U R  H A U S N E R ,

Towarzysze i Towarzyszki dzielnicy Gródeckiej, jawcie się jak  najliczniej!
*

wyrwać z rak torebkę pewien osobnik, którego zdo
łał przytrzymać policiant. Okazato się, że Pył to Ta
deusz Piątkowski. Poaal on, że sprawcą napadu byt 
jego kolega St. M asztelarz, zam. przy ul. Gródeckiej 
który 'zbiegi.

m

W iadomości z kraju.
OFIARY WŚCIEKŁEGO WILKA I PSA. W e wsi

Michalozyki, w woj. wileńśkiem, wściekły j® k  pokąsał 
psa, fen zaś cielę A. Miszczukowej. Spokojne to 
zwierzę pod wpływem jadu, pokąsało tę gospodynię 
na twarzy. Odwieziono ją na leczenie do szpitala.

W  Toruniu, przed miesiącem po Kąsał pies inżynie- 
rową Dudrewiczową, która odbyła kurację W szpitalu. 
Podczas świat Dudrowiczowa, bawiąc w Poznaniu, 
nagie zachorowała wśród objawów wscieslizny i 
zmarła wśród strasznych boleści w  szpitalu.

Z KRWAWEJ KRONIKI, w  Sierszy Wodnej, nie- 
wykryci na razie banayci w skrytobójczy sposób za
mordowali strzałem karabinowym posterunkowego 
Milczą, który piełnit służbę obchodow— .

W  Kielaadh 5 więźniów, wybiło otw ór w sufjcie 1 
usiłowało zbietiz z Więzienia. Dozorcy zmuszeni byli 
oddać salwę przez drzwi, chcajc zmusić więźniów do 
skapitulowania. Podczas strzelaniny jeden z dozorców 
Roman Cichocki został zraniony w brzuch, zaś jeden 
z więźniów w rękę. Cichodki zmarł Ipo odwiezieniu 
do szpitala. * •

Z  ^ a l i  s ą d o w e j .
BIGOS HULTAJSKI

Michał Gclinowski, zwany „Gulasz" zbiegł w  pa
ździerniku ub. roku z Brygidek, gdzie odbywał karę 
półtora iroku więzienia. Z razu zapragnął on żyć ży
ciem uczciwego człowieka, stanął' przeto Ido pracy 
przy budowie kanału w ul. Mickiewicza.

Natura |ciągnie wilka do lasu mówi pirzysłowie.
I tym razem stary nałóg wziął górę i Golinowski roz
począł wkrótce „skoki" na prawo i lewo, aby nad
robić (śtracony idzas |w kryminale (W, nocy na 18. stycz. 
nia b. r. pewien posterunkowy spostrzegł, iż dwóch 
osobników (włamało się do budki Iz wędlinami W. 
Scheffera (na pl. Unji Brzeskiej..

Jeden z włamywaczy został przytrzymany na sta
rym pmentarzu przy ul. Kętrzyńskiego. Był to wła
śnie Golinowski, który usiłował w ów czas strzelać do 
ścigającego go policjanta, oraz stawił opór podczas a- 
resztewania. I

W  jśledztwie ustalono, !że jpopiłnił jon ponadto k ra 
dzieże w j-estauracjach N. M andelkorna i M. Litma- 
na, przyczem szkoda wyrządzona Wynosiła Ipo  kilka 
set ‘złotych. Włamań tych dokonywał on W tow a
rzystwie Michała Sitajka. Wczoraj stanęli obaj przed 
trybunałem sądu karnego w raz z żoną Sitnika Józefą
1 N. Tatarem oskarżeni o ukrywanie i nabywanie 
'kradzionycl rzeczy.

W,ra'z z (nimi odpowiada) również Teodor Żuków, 
jako oskarżony o współudział w kradzieży na szkodę 
N. M andelkorna, oraz K. Mikołajewiczowa za  ukry
wanie skradzionych rzeczy.

Trybunał pod przewodnictwem r. Zawistowskie
go skazał Golinowskiego na półtora roku ciężkiego 
więzienia, Sitnika na 6 miesięcy, żonę jego na 3 ty
godnie, więzienia. Tatar został zasądzony pa dwa mie
siące, 'kara ta została jednak zawieszona na przeciąg
2 lat. Inni oskarżeni zostali uwolnieni dla braku do
wodów winy. Żukowa polecił jednak (sąd wydalić z 
granic państwa, gdyż jest on rodelm z Kaukazu.

WIEJSKI RABUŚ Z POD LUBACZOWA.
Siemko Żyła, rodem z Lubaczowa, stanął wczo

raj (przed sądem, jako oskarżony o popełnienie trzech 
kradzieży, oraz dokonania gwałtu na pewnej K o b ie -  
tiii i .zrabowanie jej rękawiczek, oraz iparęset kilogra
m ów słoniny. Rabuś ten został skazany na.półtora ro
ku Ciężkiego więzienia. , *

INKASOWAŁ DO WŁASNEJ KIESZENI.
Henryk Głogowski, pełniąc funkcje kasjera w Spe- 

dycyjnem biurze handlowem, przy ul. SyKstuskiej, 
sprzeniewierzył zainkasowane 8 tysięcy złotych, Wczo.

raj stana! on w towarzystwie obrońcy dr. Kibitza 
przed tryb. sądu karnegol i został zasądzony na 6 mie
sięcy ciężkiego więzienia. Ze względu, iż nje był oń 
jeszcze karany kara ta została zawieszona na przeciąg 
2 Jat,

Za „odstępne" kryminał.
W (policji została oskarżona M arja Starzakowa, 

właścicielka realności w Zamarstynowje 1. 16, która 
pobrała od M ojżesza Hausmana 50 dolarów jako „od
stępne" za wynajem lokalu sklepowego, oraz po
koju ż kuchnią. Pozatem płaci Hausman czynsz w 
kwocie 50 zł. miesięcznje.

Pozatem ustaliła policja, że Starzakowa pobrała 
jaKO Odstępne 200 zł. od Julji Krupówaiy w r. 1924 
przy wynnajmie stancji, pobierając pozatem czynsz 
sięczny w kwocie 10 zł. S tarzakow a bedzie odpow ia
dać (przed sądem, gdyż policja sprawę tę przekazała 
(pirokuratorji. n 1

Olbrzymia katastrofa żywiołowa 
w Niemczech.

B ER L IN  27. 4. (Pat.) Dzienniki prze
pełnione ,są wiadomościami o szalejącym  od' 
szeregu ani w  Niem czech północnych orka
n ie i wylewach. W czoraj popołudniu1 w> 
Szczecinie orkan wylrzadźił znaczne szkody. 
Ze Sćhw erinu 'donoszą o wylewiach. k tó re  za
grażają  znacznej części okolicy zalaniem] — 
Sytuacja według depesz inadeszłych z  nocy 
jest bardzo groźna i skutki wylew owi nie 
dadzą isię obecnie przewidzieć. W  okolicy 
Sohwedt nad Odrą m usiano oLworzyć zatory 
p rz y  tam ach celem zapobieżenia >przenvaniur 
Ląm. 10.000 m orgów  łąk  i pó l órnyich zo
stało nalanych.

^ K o m u n ik a ty .
LWOWSKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. 

składa (ta drogą serdeczne podziękowanie wszystkim 
Towarzyszkom, i Towarzyszom, którzy wzięli Udział 
w zbiórce ulicznej dnia 24, b. m„ która przyniosła 
409 |złt. i 1 fr. franc.

Hcrcszowski. '  Dr. St. LoeWenstein.
2  ŻYCIA SOC. MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 

Walne zebranie Związku Niezależnej Młodzieży So
cjalistycznej, (Akademickiej), odbędzie się w 'piątek, 
dnia 29. b. m. O godz. 16.30 w lokalu ZNMS.

ZE WZGLĘDU NA UROCZYSTOŚCI WOJSKO
WE iw dniu 3. maja, doroczny bieg na przełaj Odbę
dzie (się 3. maja o  godz. 15-tej na 'placu Targów 
Wschodnich. 1

TOWARZYSTWO LEKARSKIE. Porządek dzienny 
na piątek, 29. b. m. 1) Dr. Mierzedki: Uwagi w  spra
wie cukrzycy na tle kiłowem, 2) Prof. Barącz: Uwagi 
w  sprawie zaczopowania tętnicy móżdżkowej tylnej 
dolnej. 3) Dr. Aleksiewicz: Iwonicz, solanka jodowa. 
Odczyt z (przeźroczami.

Spcawg partyjne.
ZGROMADZENIE KOBIET P. P. S. odbędzie się 

w czwartek, 28. kwietnia O 'godz. 7. wiecz. w lokalu 
Aaministracji „Dziennika Ludowego" ul. Sykstuska 1 
21. II. p.

Na porządku dziennym: Święto 1. Maja.
SEKCJA KOBIET P. P. S.

Teatr dla robotników w onin 1. Maja.
W dniu 1. maja będzie grana dla robotników w 

Teatrze Wielkim opera komiczna: „Wesołe kumoszk, 
z W indsoru". >

Bilety na przedstawienie po cenach b. zniżonych 
od 60 gr. do 3 zł. są już do nabycia w Księgami Lu
dowej, ul. Szajnochy 1. 2.
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2 niedoli funkcjonariuszy pocztowych.
Dowiadujejińyi się ze sfer 'porzi owych1. że' 

M inisterstwo zam ierza iściągnąć w  dniu 1. 
m aja wypłacone pnzed świętam i zaliczki funk 
cj.onarjuszom  pocztowym.

Skrom ne te zaliczki wynoszące dla u rzęi 
drików  po 50 zł., -a ipodurzędników po 30 
zł., ratow ały ich istotnie od skrajnej nędzy 
i dodawały, otuchy, że przecież jakiś, lozynnik 
w: państw ie rozum ie położenie 'y rh  ła jb ie -1 
dni ej,szych i Stara się im pom óc. i

Tym czasem  dziś rozeszła się, 'pogłoska, żej 
zaliczki te mają* być ściągnięte 1. maja. Mo
żna .sobie w yobrazić, jak  podziałała la w m j 
doiność na lu d z i k tórjfta z 80 zł. p łacy ścią-i 
gnie się na raz  30 zł.

T rudno na,m uwierzyć, żeby M inister
s t w o  nie rozum iało, że zarządzenie lakie było 

-hy. zwłaszcza dła funkcjonarjnszy niższych 
stopni, prawdziwą katastrofą.

Pozaterr. skarżą się pocztowcy, na zimno, 
Wi biurach1 urzędu pocztowego. Dy|rekcj'a wy
dała zarządzenie, by od 16. kwietnia urzędów  
nie opalać. Zarzauzenie to .nńałgPiy. rację, 
gdyby stosowało się nie' 'do daty kalendarzo-' 
w ej, a do erm om etru. i

Tego roku  te rm om etr kłóci rdę z kalen-j 
darze,m a c ie rp ią  na tem  urzędnicy, którzy1 
m arzną w b iurach  i w1 następstwie chorują .

W idzim y 'vięc. że tak W> pierwszym jiak' 
i w drugim  wypadki. b rak  je;sl 'wl zarządzie 
poczty zrozum ienia, choćby dla najelem eli
tarn ie  j szych potrzeb biedoty urzędniczej.

iW spraw ie pierwszej' odniósł się tetegna- 
graficznie poseł tow. H ausner do p|. m inistra' 
Miedz;ińskiego, że o ile 'prawdziwe jlest zajrzą-, 
dzcnie ściągnięcia zaliczek, by; zarządzeniel 
lakie cofnął.

Wojenne pogotowie Rosji.
IMOSKWA. 27. 4. Na odbytym w  oskit- 

n ich  dniach kongresie sowietów kom isarz Ilu 
dowy dla spraw  wojennych. WoroszyłoW. wy
głosił wielką m ow ę o wojennem poigołoWini 
sowietów i o ewentualnościach1 najbliższej 
w ojny. Mówca zaznaczył, że przyszła wojna 
będzie przedew śzystkiem  wlojbą maszyn. R o
sja  sowiecka stoi jednak pod1 względem tech
nicznym daleko w  tyle za m ocarstw am i za
chodni em i. zwłaszcza na polu1 fhem ji. Zada
n iem  rosyjskich chemików ninsi się żalem1 
zorganizować obronę przed chem iczną w oj
ną, k tó ra Rosji tooże zagrozić. Muszą być; 
spreparow ane środki przeciwgazowe nie tfjH 
ko dla każdego żołnierza, ale i dla każdego 
robotnika, który wichodzi w1 kontakt z fron 
tem. i

ROSYJSKIE LO TN ICTW O  STOI NA NAJ-t.
WYŻSZYM STO PN IU ,

,a rosyjscy konslr u którzy statkóvv lotni czyich) 
n ie ustępu ją  ani europejskim  an i am erykań
skim  A nn ja czerwona ożywiona jest naj
lepszym  duchem.

Konieczne jest jednak przeprow adzić woj 
Ik o w e wyszkolenie młodzieży 
I RÓWNIEŻ KOBIETY  WCIĄGNĄĆ DO, 

SŁUŻBY W O JE N N E J. i i 
M arynarka wojenna sowietów! jest także, 

potężną bronią. • 1
AVo.roszyłow zakończył swą mówię sło

wami Lenina: Miejcie się na baczności ! Je-
sleście otoczeni wrogami 1“ ,

Mowę Woroszlyłowb przeryw ali zgrom a
dzeni owacyjnymi okiasKami.

Rtjferenei oa dzień 1-p maja 1927.
w  obwodzie.

DROHOBYCZ, tow. pos. Smulikowski 
STANISŁAWÓW, tow. dr. Hersztal. i 
KOŁOMYJA, tow. ar. Hołlfinder.
BITKÓW, tow. Zakrzewski.
SAMBOR, tow ..d r. Loewenstein. y
STRYJ, tow. Sokołowski.
SOKAL, tow. Cegłowski.
CHODORÓW, tow. dr. Dręgiewicz.
CZORTKÓW, tow. M. Stoniowski.
RAWA RUSKA, tow. Frólich.
TARNOPOL, tow, K of ilewictz.
ZŁOCZÓW, tow, Leopold Kran 
BUCZACZ, iow. Chlebek.
USTRZYKI, tow. Heliński.
WINNIKI, iow . Borzemska.
BRODY, tow. Finkei.
ŻÓŁKIEW, tow. Ermich.
NADWÓRNA, tow. Keprocki Bolesław 
DELATYN, towT. Gazek Józef.
ŁANCZYN, tow. Wyrostek 
DŻWINIACZ tow. Hrebeniuk i Lachowiczów a. 
SNIATYN, tow. Kaprocki Roman.
WOROCHTA, tow . Delimata,

Znieważenie Kiereńskiego.
N o w y  JORK, 27 4. W Chicago spotkała Kie

reńskiego, dyktatora rosyjskiego z początKów rewo
lucja, meptrzyjemna przygoda. Podczas obiadu, wy
danego ńa jego lozesłć, jplrzystąpił do niego jakiś niezna- 
j'0imfy’ * .ze słowami: „To jest pamiątka za to, cos wy
rządził oficerom rosyjskim"! wymierzył mu policzek. 
W śród gości powstało wielkie wzburzenie. Rzucono 
się, aby Kiereńskiego osłonić, ale w międzyczasie 
drug’ napastnik uderzył go znowu w tw arz. WiyWią-

zała się bójka, 'którą zlikwidowała dopiero policja. 
Podczas przesłuchania awanturnicy oświadczyli, że są 
(rosyjskimi oficerami, a jeden z nich rzekł:

Chciałem ‘Kiereńskiego publicznie znieważyć.
Jak Wiadomo, Kiereriski podczas swej podróży 

pp Ameryce był już raz przedmiotem brutalnego na
pędu. W  Nowym Yorku wyipoliczkowała go jakaś 
histeryczna Kobieta, która zbliżyła się jo  niego ppd 
pozorem .wręczenia mu bukietu kwiatów.

F i » z e ^ l ą d  p r a s y .
Zw ycięstw o w yborcze socja listów  austrjackich . —  Now y szy ld  reakcji polskie*

w W arszaw ie .
Imponujące zwycięstwo wpbo.-cze socjalistów au

strjackich jest dowodem, iż socjalizm (zdobywa z Idi.iem 
każdym nowe siły, porywając za sobą szerokie masy 
Klasy pracującej.

Ostatnia bataija wyborcza klasy pracującej Au- 
strji z kliką -eakcyma nie należy już do rodzaju 
Walk o takie lub inne zdobycze socjalne, o jakie piro- 
'e tariat polski dotychczas walczy. Tam toczyła się już 
rozgrywka o władzę, o zasadniczą, radykalną zmia
nę 'w stanie posiadania.

Plan iten udaremniony został brakiem kilku zale
dwie głosów, Zdobycie bowiem kilku jeszcze głosów 
byłoby zadecydowało o ustroju Austjrjji i o iz|mianie ca
łokształtu 'życia tego kraju. Nie mniei jednak kilka 
nowozdobyty.cn głosów stanowi poważny sunoes, 
przyśpieszający zbliżanie się zmiany oblicza Austrji 
-Kto wie, czy już przy najbliższych v yborach socja
liści nie zdobędą władzę już niepodzielnie.

Zwycięstwo proletarjału auslrjackiego wywołało 
żywy oddźwięk w  całym świacie. Klasie robotniczej 
zwycięstwo to  d o da ło 'now ej otuchy do walki.

Polska prasa reakcyjna z tpbwodu {tego zwycięstwa 
Ina niezbyt wesołą minę. Czuje iż „pod ko
niec prą się" kapitalizmowi.

Nawet tak .reakcyjny organ jak „Głos Narodu" 
, musi przyznać, że wybory austriackie:

Zawieraja pewne, cenne wskazówki... Stronnic- 
* tw o chrześcijańsko- społeczne wykazuje stały 

spadek sympatji w masach robotniczych. Kompen
suje |go sobie wzrostem zaufania [w klasach zamo- 
Iżlnylcfh i na wsi. Masy robotnicze, które przed laty 
kilkunastu jeszcze stanowiły trzon pariji chrześci

jańsko- społecznej, odpływają tymczasem do S. 
D. Tuż przed wyborami w kołach duchownych 
zwrócono uwagę na to niepokojące zjawisko. 
Dalsza utrata wpływów Wśród robotników byłaby 
groźnem niebezpieczeństwem dla państwa. Nic 
dziwnego (więc, że coraz silniej odzyw aja się wi 
{nartji chrześcijańsko- społecznej głosy żądające 
nawrotu do przedwojennego programu, do pra
wdziwie chrześcijańsko- społecznej ideologii- 
A więc sam „Glos Narodu" organ ichrześcijańsko- 

narodowy, ult.rakatolicki przyznaje, że reakcia au
striacka 'bankrutuje.

Doprawdy, cenne wyznanie!...
*

W arszawa żyje już pod znakiem wyborów do 
Radu miejskiej. Nasza domorosła reakcja, widząc, że 
wszelkie 'jej hasta i firmy zbankrutowały i banKru- 
tują, znowu zmieniła nazw^ę i dio w yborów  idzie pod 
szyldem Komitetu obrony polskości stolicy, zwanym 
popularnie '„Kopsem".

„Głos Prawdy" o „Kopsie" pisze:
„Każdy program może być przedmiotem roz

ważań, jeśli jest realny. Jeśli „Kops" skopsany w 
maju jchce „odżydzać" stolicę —  jest to również 
idea. Tylko — jeśli wolno zapytać, jakiemi meto- 
oami? To musi być powiedziane wyraźnie. Wy
siedlić Wszystkich żydów, czy może wyrżnąć? 
Jeśli Wysiedlić, to dokąd: do Pruszkowa, czy 
poprostu za granice państw a? Jeśli wyrżnąć, to 
kiedy. Jak, czern,. i czy Svszystkich, czy też tyl
ko niektórych? Ponadto kto to jma zrobić?

Rozłam w „Stronnictwie ciuopskiem1' 
rozszerza stą.

WARSZAWA. 2 i. kwietnia. (A. W.) W  łonie Str- 
ChłopSKiego, dają się zaobserwować pogłębiające się 
różnice iwśród różnorodnych odłamów tego stronnictwa 
Lewoca stronnictwa skupia się wokół postaci posła 
Bryla. Składa się ona przeważnie z posłów pochodzą
cych z MałopoisKi. Centrum pod kierownictwem po
słów W elerona i Dąbskiego ustosunkowuje się opo
zycyjnie do obecnego rządu. Prawica Str. Chłopsk. 
składa [Się z dwóch grup; sprzyjających rządowi. Jedna 
z (nich, to b. członkowie partji Stapiriskjegp drugą 
stanowią niektórzy posłowie z Kongresówki pod 
przewodnictwem n osłów Polakiewicza i Cieplaka

WARSZAWA. 27. kwietnia, (A, W.) Według infor
macji utrzymujących ~się w kołach parlamentarnych 
rozłam w  Stronnictwie Chłopskiem zapoczątkowany 
przez zjazd w Rawie, przybiera coraz poważniejsze 
rozmiary. Do seccsjonistów przyłączyły się daisze or- 
ganiracje gminne Stronnictwa Chłopskiego na terenie 
województwa warszawskiego, gdzie przeszło 40 kó
łek gminnych zgłosiło akces do secesjonistów.

Handel o mandaty.
WAR S Z A W  A, 27. kwietnia. (AW.). W: 

ciągu nocy ub. odbyły się tu  narad1} przed-! 
stawicieli żydov,rskich stronnictw! napjonali- 
stylcizinych i (mieszczańskich^ oraz szeregu or- 
ganiz|aicyj gospodarczych nad1 ,sp|rawą stw*oJ 
rzienia ogólnonarociuwego b loku  żydowskie
go. W  czasie obrad óp"ścili salę obrad przed
stawiciele żydowskiego sfronnictwta dejmokra- 
tyiczńo - ludowego wobec zbyt mtałej ilości' 
(mandatów przyznawanej im  przez inne u-i 
grupow ania. Re;szta ugrupow ań dojdzie za
pewne w Łyfoh dniacn do porozumienia. N aj
w iększą ilość m andatów  uzyskają .sjoniśc? 
(25 p roc .;. Agudis (25 proc.) i Związek kup
ców; (25 proc.), resz tą  (podzielili się między! 
związek rzem ieślników  żydowskich. „Mizra-? 
cht“ i urobnych kupców1.

WALKA Z LICHWĄ W WARSZAWIE.
WARSZAWA. 27. KWietn^. (A. W.) Komisarjat 

rządu jna m. W arszawę otrzymał z M ir. sp!r. wewn. 
instiukcje w sprawie dalszego kontynuowania Walki 
z próbami podwyższenia cen maki i Chleba na rynku 
warszawskim dla uregulowania ustawicznych konfli
któw wywiązujących się na tle Obecnych cen mąki i 
jilebc Komis, rząau zwoła przedstawicieli młyna
rzy i piekarzy dla omówienia tej sprawy.

Cholera w Indjach.
Według wiadomości z Kalkuty prowincja Bęngal, 

którą zamieszkuje 47 miljonów ludności, pd trzech 
miesięcy nawiedzona jest ciężką epidemją cholery. 
Dotychczas piastwą jej padło 15.000 ctsób. Według 
powierzchownych obliczeń dotychczas w  tej prowincji 
zaszło 40— 50.000 wypadków zachorowań na cho
lerę.
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Do P. T. Prenumeratorów!
Do wczorajszego numeru dołączyliśmy czeki P. K. O., zapomocą któ

rych upraszamy o nadesłanie na nasze konto Ni\ 142.176 prenumeraty za 
miesiąc maj, oraz o wyrównanie wszelkich zaległości za ubiegły czas.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z ' przesyłką pocztową 
4 zł. 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
maja 1927 — w  dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru.

Administracja.

Jak ży)a i mieszkają ludzie pracy?
Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego. 

Olbrzymia nędza mieszkaniowa w Borysławiu.
(K orespondencja w łasna)

III.
Podobnie jak  w „Łozinach1' potw orne są 

w arunki mieszkaniowe w inne „dzielnicy)' 
Borysławia — w  „Potoku".

Jeżeli Borysław słynie z powodu zanie
dbania. b ru d u  i biota — to głownie dzięki 
tej w łaśnie „dzielnicy".

„Potok" ,stanowi bezwątpienia unikał n ę
dzy! nie inajacy sobie równego zdaje się wf 
całej E uropie. Nędza ludzka jest tu  już na-, 
zew nątrz tak widoczna, tak potworna, iż1 dźi-j 
wić się należy, że dzisiaj w  XX ‘w*.. W k raju  
bądź co bądź o pewne i ku lturze — stan taki, 
może m ieć wogóle m iejsce

Mówi się obecnie w iele o hygjenie, o 
walce z brudem , p. m in. Składkowa i zapo 
w jada w ojnę pluskw om  w  hotelach, a nikt 
ani zatroszczy się o to, że w' Borysławiu 
większość ludności żyjje W najskrajniejszej 
nędzy, w w arunkach i na poziomie ludzi 
pierw otnych — jaskiniowcowi.

„Potok" położony je s t na wzgórzu wzglę
dnie kilku pagórkach o usypujących się zbo
czach i zapadającym  się te ren ie  bagnistym. 
Pagórki te  od podnóża wzw yż zabudowane 
są m ałym i domkami, często lilipucie,, wieln 
kości. 1

Przyjezdny na widok tych dornków nie 
chce w ierzyć, że tu  m ieszkają, że tu  wogóle 
m ieszkać m ogą ludzie W ystarczy jednak, 
b y  na chwilę zetknęli się z rzeczywistością, 

„D zielnica" ta. otoczona i tonąca wie
cznie w biotach, składa się z kilkuset dom- 
kow. w których żyje kilka tysięcy osób 

Stan czystości tej całej „dzielnicy" jest 
lak dalece zaniedbany, panu ją  tu tak
W IELK I BRUD, N IEC H LU JSTW O  I ZGNIi 

LIZNA-
iż dziwić, się należy, że m iejsce to nic est 
siedliskiem różnego rodzaju  chorób epide-j 
miczbych. Ludzie żyjący tu są skazani na’ 
powolną zagładę. Nie powinno jednak ule-| 
gać wątpliwości, że na Wypadek nawiedze
nia Borysławia jakiejś epidemji — nikł z ży-i 
jących  tu nie będzie mógł wyjść cało. !

P rzypatrzm y się bliżej w arunkom  życia 
mieszkańców w tej „dzielnicy", a zobaczy-j 
my, że obawy nasze nie są nieuzasadnione.

Ink powiedzieliśmy już wyżej p anu ją  lit 
brjid. zgnilizna i biota. Gdzie leh b rud  znaj-i 
dzie się i na czem  polega? Otóż b rud  ten; 
stwierdzić uaiezy. jest wszędzie. O ile dom 
jakiś jest w sianie względnie czystym, do-1 
brze utrzym anym  — to wyróżnia się on 
z catego tla i sw oją skrom ną czystości;! 
zwraca na siebie uwagę.

Brud borysław ski jest odmienny od in
nych m iejscowości. Już sam teren Borysla- 
w a jest bagnisty, wobec czego domy gniją.

Pozalem ziem ia jest tu przepojona tłu
szczem o gryzącej właściwości. Domy więc 
j ich wnętrza już  w skutek warunków m iej

scowych są przesycone nieczystością, wzr«- 
stającą tern więcej, o ile n ie w alczy się 
z n ią  energicznie i systematycznie.

NazeWnątrz i weWnątrz ściany  domów; 
pokryte są brudem  — tłuszczem, który ze- 
skrobywać m ożna jak przyschnięte błoto.

D om y wyglądają jak  paki.
PODW ALINY I ŚCIANY SĄ PR ZEG N ITE. 
D achy -- to m ieszanina różnego m a te r ja łu : 
papy, blachy, desek, gontów1 i t. d.

Drzwi prow adzą do m ieszkań bezpośre
dnio z ulicy. Szyby małych okien zastępu ją  
często

TEK TU RA  LUB SZMATY.
Slrasztoy o b ra z  przedstawia „Potok" w 

czasie1 slo ty . W oda i bioto spływają z wyż
szych miejsc, do domów1 niżej położonych i 
dostają się do w nętrza m ieszkań.

O ile zew nątrz domy znajdujące się w 
„Po toku" przedstaw iają pjorfury obraz, to 
w nętrze nomów i życie w nich ludzi nie da 
się opisać. Tu dopiero poznać można praw-; 
dziwą gehennę udręk i ludzkiej.

Gdyby ta.k p. m in. Składkowski ..wpadł" 
do Borysławia i nieprowadzony przez ,,o/i- 
cjalne" czynniki sam zapoznał się z ogro
mem plantującej tu  nędzy — m usiałby się 
zarum ien ić / iż swoje podróże inspekcyjne 
nie zaczął od Borysławia.

W nętrze mieszkali podobne jest do w 
glądu

ŃAMIOTOW CYGAŃSKICH.o
P anuje tu stale m rok. W kącie izby z 

nawpół rozwalonych pieców Wali dym  na 
izbę jak  z komina fabrycznego. Piec, ściany 
pościel caje urządzenie i łudzić m a ją  jedną 
barwę. W szystko jest czarnie, zakopcono.

We wszystkich praw ie mieszkaniach, znaj 
dujących .się często
PO N IŻ E J POZIOM U T E R E N U , PAN U JE 

' ZGNILIZNA 
z powodu nadm iernej wilgoci. Mieszkanie żre 
grzyb, ludzi — gruźlica.

W każdej izbie, liczącej 12—14 ,m. kwv 
żyje p rzeciętn ie 6—8 osób, a często i więcej. 
W jednem  łóżku śpi po dwoje osób. Tam' 
zaś, gdzie nie starczy tyle łóżek, ściele się
W SPÓLNE LEGOW ISKO NA PODŁODZE.

Aby przebyć noc
Czy wobec takich ’” arunkówt imoże być 

jakaś mowa o hygjenie ? Z resztą co kogoś 
może tutaj hygjena obchodzić. skoro wielu 
z tych luazj cierpi sk ra jną  nędzę, głód i 
chłoń. skoro wielu z nich nie p racu je  od 
kilkunastu miesięcy, skoro snują się jak  cie
n ie i z jeunego przeżytego dnia idą w' 'diru- 
gi, bez indziej i zmiany na lepsze, z pustką 
w duszy i żołądka.

Ludziom tym  trzeba dać pracy, jasnych.

akrowych mieszkań, a zm ieni się idi 5ryb  
życia.

Tylko zm iana warunków zm ienić może 
życic robotników. O zmianę tę  jednak na-; 
leży walczyć, zdobyczy bez w alk osiągnąć 
nie można.

(C. d. a .). .

Bajka czy prawda o chłopcu
p ó f -u il lk u ?

C ie k a w a  p o le m ik a  w  p ism a ch  a n g ie lsk ich .
Z początkiem kwietnia podawaliśmy za pismami 

wiadomość o chłopcu kilkuletnim, znalezionym przez 
pasterzy hinduskich w norze wilczej. W iadomość tę 
pderwszy przyniósł londyński „Times" jdonosząd z Ifllłer 
habadu, 'że chłopiec ten biega1 tylko na czworakach, 
pił Wodę językiem jak ,pięs, żywił się tra w ą 1 Dal
sze deresze tego pisma donosiły, że chłopca przy
wieziono do flllahabadu w  specjalnie zbudowanej 
klatce, nakarm iono i aano mu lekarstwa. Wieczorem 
zaczął (szczekać i gryzł siebie, o raz zbliżające się do 
niego osoby, tek, że trzeba go było zwiazać. Jest 
bardzo chudy i wycieńczony po z a tern jednał koń
czyny jego sa dobrze rozwinięte. Okropna blizna na 
twarzy Świadczy, że był zraniony (pirzez jakieś zwierzę. 
Przewieziono Igo do Bareilly, gdzie będzie poddany 
kuracji w szpitali1 dlą umysłowo chorych.

W  odpowiedzi na notatkę powyższą londyński 
„Daily M ail", podał aepeszę z Colombo, aa  wyspie 
Ceylon, donoszącą, że dyrektor instytutu Pasteura w 
tem mieście, dr. Lucjus Nicholls. uważa wiadomość c 
owem dziecku, wyChowanem w  norze wilczej, za nie
prawdopodobną.

Dr. Nicholls oświadcza, że jest niemożliwe, aby 
dziecko 'któreby znalazło się śród wilków, ,/logio w y
żyć, gdyż nie jest w  stanie przenosić się z miejsca 
na miejsce z taką samą szybkością, jak wilki, wiodące 
typowy żywot KoczoWn czy. Dalej nieprawdopodobnem 
jes\ aby mogło wydrzeć dla siebie pożywień je iy ko
rnym wilczętom. Wreszcie dr. Nicholls dowodzi, że 
wiele szczepów w  Hindostanie, chcąc sję pozbyć 
dzieci niedorozwiniętych fjzycznie lub umysłowo, po
rzuca je w puszczy. ‘Jeżeli dziecko w ten sposób 
piorzucone, dostanie s.ę następnie znów w ręce ludz-

Ikie, to  daje Ipochop do fantastycznych opowiadań o  
„dzieciach wilczych".

Na to  znowu znawca Indji wschodnich, Lionet 
James, oświadcza w „Timesie", co następuje:

Dzieci ix>rzucane, co nie jest istotnie w  Indjach 
rzadkością, bywają znajdywane przez wilczyce. Je
żeli „rzytem zdarzy się, że porwane przez wilczycę 
dziecko nie może być natychmiast (pożarte.' k) leżąc 
śród wilcząt przesiąka wonią wilcza, a gdy jeszcze 
razem z wilczętami dorwie się do piersi wilczyfcy 
i napoi się jej mlekiem, to  wówczas zupełnie staje się 
podobne Ipod względem woni do wilcząt i wilczyca 
już go niełknie.

Dalej zabiera glos wybitny podróżnik angielski 
R. G. Burton, przypominając, o znalezieniu w 1847 
r. również w norze wilczej, dzieese śród w .icząt, 
a dalej, że w przytułku dla sierót Sikandra w Agrre, 
wychowywało się swego czasu kilkoro dzieci, znale
zionych śród wilków, a jedno z nicn opisał Valentjn 
Bali w wydanej w  1874 r. książce „Jungle ^ife n In
dia". Dziecko to oosjadato — według Balia — 
nardzo krótkie ręce, co temu należy przypisać, 
że biegało na czworakach. Właściwość ta. jak rów 
nież fakt, że domagało się tylko mięsa surowego^ 
notują wszystkie wiadomości o dzieciach znalezionych 
w jamach czy norach wilczych.

Do tego samego dziennika donosi pani R . AK 
Wece lOrehard, że przed latu pięćdziesięciu gdy li
czyła lat osiemnaście, widziała w Sjvili, miejscowości 
położonej tuż pod Delhi, dwoje dzieci, które wyku
rzono z nory wilczej. Dzieci te również biegały na 
czworakach. Nogi jednego z nich ,—  drugie zmarło 
w niewoji — były bardzo długie i giętkie.

Wreszcie inny jeszcze korespondent „Timesa". p< 
Newton Braby z Penningtoi. Hall opowiada, że zw ie
dzając przytułek dla sierót pod Secundra, wr Indiach 
północnych, widział tam  chłopca siedmio lub ośmio
letniego wychowanego śród wilków. Chłopiec ten 
zmarł mniej więcej w rok ipo schwytaniu go, nie mo
gąc znieść życia w niewoli. Tak samo krótko mają 
żyć wogóle dzieci, wychowane przez wilkj.

Teraz powinniby zabrać glos lekarze szpitala, 
gdzie ow o dziecko Wilcze się znajduje, wyjaśnić, jaki 
jeśt, taktyczny stan sprawy i zdjęciami fotojłraficzneml 
tego dziecka, rozsyłanemi do pism, poprzeć lub obalić 
wiadomości „Timesa*.
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Kto z tej walki wyjdzie zwycięsko?
T rag ik o m iczn e  sko k i Pasty.

M inisterstwo poczt i telegrafów, zawiadom iło 
Pastę, że odroczyło termin wprowadzenia nowych 
taryf telefonicznych, a Pasta ogłosiła w (pismach War
szawskich, że nerwe taryfy w prow adza z dn. 1 li'pca 
br (ptrzyczem zapowiada, że abonamentom, którzy za
płacili już wyższą taryfę za kwiecień zw raca pie
niacze. !ub zalicza je na maj.

Ptesta (chce grać na zwłokę ale się przeliczyła, 
Słusznie zaznacza „Przegląd wiecz.“ :

Najbliższą 'jest ta, że no 1 lipca płacimy dawne 
Opłaty.

jeśliby jednak .P asta ' chciała wip-rowadzić licz
niki oq 1 npoa, w pin a była dn. 1 Kwietnia zmienić 
§ 11 dotychczasowej swej umowy z abonentami.

Nie uczyniła tego, zatem nie ma (prawa 1 lipca 
wprowadzać 'liczników, ani podziału na różne kate- 
gorje rozm ów i opłat!

1 lipca, jako w pierwszym 'dniu „'kwartału ka- 
— ■ bsmiwl—m w w w C T w ro — a— —

lendarzowego“ , mogłaby „Pasta" dopiero... wymówić 
swym abonentom „abonament" na 1 października.

I dlatego termin wprowadzenia liczników 1 lipca 
jest (prawnie tak samo iluzoryczny, jak był nim termin 
kwietniowy.

Trzeba jednak, aby nowa taryta była ogłoszona 
w „.Dzienniku Ustaw". Listy między imjnjstrem poczt 
a dyrektorem „Pasty" sa wewnętrzną spraw ą obu 
instytucyj.f Abonenta one nie wiążą! Aton«ma obchodzi 
urzędowe ogłoszenie w „Dzienniku Ustaw".

„Przegl. iwiecz." pisze, że wprowadzenie liczni
ków poprzedzić musi:

1) wypowiedzenie w  myśl par. 11 umowy z abo- 
nentemi dotychczasowych opłat przez „Pastę" przed 
dniem I-szym najbliższego kwartału z terminem na
stępnego kwartału;

2) ogłoszenie rozporządzenia w ,Dzień. Ustaw".

IBM

Wielka pożyczka niemiecka dla Rosji.
The Daily Telegraph w wydaniu z dnia 22_go bm. 

pisze:
W  londyńskich kołach finansowych dowiedziano 

się Wczoraj ze zdziwień jem o nowej pożyczce nie
mieckiej dla Sowietów. Niemjeckje banki ze w spół
udziałem niemieckich przemysłowców, za zgodą i po
parciem Rządu Rzeszy i Rady Państw  Hzeszy, które 
zapewne 'dadzą rządową gwarancję >60 proc., prow adzą 
rokowania z Rządem Sowietów o udzielenie mu han
dlowych kredytów w  sumie conajmniej 40 a może do 
60 (miljonów funtów, (tj. około 1 miljarda 500 mi- 
ljOnówr franków złotych).

Należy |pirzypomnieć, że rok temu bardzo podobne 
kredyty były przyznane M oskwie w nominalnej sumie 
1 5  jmilj. funtów i że następnie sprawiły dużo kło

potu bankom niemieckim w dostawieniu całej kwoty 
Lecz te kredyty zostały wyczerpane przez Sowieły, 
które nie potrzebują ich spłacać przez trzy lala, po
nieważ dostały je na podstawie czteroletniego kredytu. 
Właściwym powodem zdziwienia (angielskich kół finan
s o w y c h  jest wcale pew na wiadom ość 'że nowe i 
większe handlowe kredyty dla M oskwy mają być pła
tne po ośmiu latach. Jest lo niebywała dotąd pod
stawa interesu, którą m ożna objaśnić tylko nadzwy- 
czajnemi względami politycznemi jak np. ostatnie so
wieckie (poparcie niemieckiej polityk} w  Genewie, 
którego należy się domyślać z obecnych starań wcale 
pomyślnych ip. Stresemann‘a pogodzenia Moskwy z 
Bernem.

O śm iu  górn ików  sp a liło  s ię  w kopa ln i 
w  Illinois.

HARRISBURG, Ośmiu górników zostało spalonych 
w eksplozji gazu węglowego W kopalni należącej do 
spółki Salinę County Coal Corp., w odległości dwóch 
mil Od Haristurga.

Zwęglone prawie do niepoznania zwłoki górników 
zostóły znalezione później przez oddział ratowniczy.

Trzysta górników pracujących w innym przedziale 
zdołalu się uratować. Zzwłoki znaleziono w odległości 
dwóch mil od głównego szybu, w głębokości.-,'9.500 
stóp.

Herod baba zpourodowała przesilenie ekonom, w Japonjl.
W  ■ L-pcnji wybuchło ostre przesilenie ekonomi

czne, wobec którego nawet rząd japoński ogłosił trzy. 
tygedniowe moratorium.

Pierwszym sygnałem tego przesilenia było zawie
szenie wypłat przez wielki Bank Formozy, stworzony 
i zarządzany przez Kobietę, panią Suzuki

Ciekawe .szczegóły o tej finansistce podaje paryski 
„M atir",

K arjera finansow a p a n i  Yone Suzuki pisze 
„M atin" — jest jedna z najbardziej zadziwiających, 
jakie ty lko m ożna sobie wyobrazić.

Z a  'życia swego męża, nieznacznego kupca japoń
skiego pani Suzuki żyła, jak (niezliczone kobiety japoń
skie, spędzając czas w domu, przykucnięta na ma
tach Gdy jednak po śmierci tnęża w 1905 r. odziedzi
czyła po nim niewielki kapitał, postanowiła sama 
nim zarządzać, i prowadzić nadal dystylarnię cukru 
z trzciny cukrowej.

Po latach niewielu już w dowa Suzuki znajdowała 
się Iną czele banku, towarzystwa ubezpieczeń, tow a
rzystwa żeglugi morskiej, fanryKi wyrobów baw ełnia
nych i dużych warsztatów- mechanicznych.

Podczas woiny, pani Suzuki powiększyła dzjesię-

krotnie swój majątek, spekulując na ryżu, którym 
żywią się wszyscy japończycy. Nazwano ją więc 
.ogładzającą naród" i ipewnego nia, gdy głód da

wał się we znaki, przed gmachem Tow. Suzuki ze
brał ssę tłum w zamiarze ukamienowania kobiety, 
posiadającej, jak wówczas mówiono, największy mają
tek na świecie.

Pani Yone Suzuki musiała wobec tego zbiec J 
ukrywać się dopóki nie opadł gniew ludu. Ale nawet 
na wygnaniu nie przestawała zarządzać swemi in
teresami i czuwać nad wszelkiemi transakcjami tow a
rzystw, któremi zarządzała.

Była chwila, że jej majątek osobisty oceniono nk 
35 mil jenów funtów sterl. 'około półtora miljarda 
złotych).

Ale od pewnego czasu firma Suzuki znajduje się 
w kłopotach płatniczych i wreszcie należącej do niej 
Bank Formozy musiał zawiesić wypłaty, gdy naj
wyższa rada cesarstwa odrzuciła projekt gabinetu 
W akatsuki przyjścia w pomoc zachwianemu .ankowi, 
gabinet Podał się do dymisji, )co wywołało w  Japonji 
tak przesilenie ekonomiczne, jak i polityczne, pierwsze 
tego rodzaju przesilenie, wywołane przez kobietę.

Z  t r a g e d j i  p o d z i e m i a .
C udem  o c a le n i.

Czterech górników zg.nęło w jednej z najgroź
niejszych eksplozji, jaka kiedykolwiek wydarzyła się 
się W kopalniach w centralnej Pennsylkanji 
TRZYSTA GÓRNIKÓW NIEMAL CUDEM USZŁO 

ŚMIERCI.
Eksplozja Wstrząsnęła kopalnią Nr. 3, należącą 

do spółki Pennsyl ranią Coal and Coke Co., popołud
niu, kiedy dzienna szychta górników wypełniała pod
ziemne korytarze, prowadzące od głównego wejścia.

Eksplozja była tak silna, że
w s t r z ą s n ę ł a  z ie m ia  w  p r o m ie n iu  to M il 
zatrzęsła górniczą osadą, składająoą się z 300 domów, 
tak, że z  początku sądzono, iż nastąpiło irzęsienie 
ziemi-

Setki górników i rodziny tych, którzy znajdowali 
się w podziemiach, ryszyły do głównego wejścia ko

palni w  straszliwem przyjiuszczeniu, że wszyscy bę
dący p r z y  pracy górnicy znaleźli śmierć kv podziemiach.

Jaka padość zapanowała wśród wszystkich, gdy z 
szybu zaczęli się ukazywać osypani kurzem węglowym 
górnicy, 'tego nikt opOwyedzjeć nie zdoła. Skoro się 
tylko, który z górników ukazał, natychmiast noto
wano tego nazwisko i w  końcu naliczono, że Wszyscy, 
Oprócz czterech znajdują się już na powierzchni.

Zwłoki czterech brakujących górników' zostały 
znalezione później przez oddział ratowniczy w  miej
scu, v- którem nastąpiła eksplozja i dla tych ra
tunku nie było.

Urzędnicy kopalni, zbadawszy powód eksjilozji, 
orzekli, że zerwany drut elektryczny, po którym po
suwają się wagony z węglem, spowodował iskrę, od 
której zapalił się pył węglowy.

„Samouszkodzeni" nie unikną 
służby w wojsku.

W  „Polsce Zbrojnej" czytamy:
W okresie poboru rekruta, zdarzają się niejed

nokrotnie w ypadli samouszkodzenia, którego dopu
szczają się niektórzy poborowi, pragnąc uchulić się 
Od obowiązku służby w wojsku. Dowódca Okręgu 
Korpus i Nr I, celem zapobieżenia takim wypadriom 
oraz celem wykorzystania w wojsku takich „uniezdol- 
nionycn" poborowych wydał rozporządzenie, regulu
jące sposób postępowania z nimi.

Według tego rozporządzenia, zgodnie z artyku
łem 38 ustawaj o  powszechnym obowiązku służby Wbj- 
skowej o raz  z par. 306 rozporządzenia wykonawczego 
do łteiże ustawy, winny uszkodzenia cielesnego, m a
jącego ha celu uchylenie się 'od ustawoweeo (obowiązku 
służby wojskowej, plo odbyciu kary [więzienia, w y
znaczonej łprzez sąd, m a być wcielony do wojska i 
użyty do jakiejkolwiek Iptzez wzgląd na swój stan 
zdrowia, pracy ao czasu wysłużenia terminu swej 
służby, przyczaili czas pobytu w 'więzieniu nie zostaje 
wliczony do przebiegu służby.

X O G Ł O S Z E N IA .
W e n h l  1111 P°kój kawalerski z osobnym wcuodem do 
W a |J U I I I j  wynajęcia od 1. maja. Zgłoszenia do Adm. 
Dziennika Ludowego.

N a i l p n * 7 V  ’ najtańszy kapelusz dla Pań i Panów 
l l f l j l C p d f c j  otrzymać można tylko w składnicach fa
bryki kapeluszy RUDOLFA NEUWELTA pl. Marjacki 8, ul. 
Kazimierzowska 26, Gródecka 72, Krakowska 25.

f  Zh a u i '

K L A W I  O Lf*i«v (apnani Fmhacei. la k i  .AP.KOWALSKI"IARSZAW

zawiadamia P. T. Abonentów, że zarządzeniem 
Pana Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 23-go 
kwietnia b. r. nowe turyfy telefoniczne wprowadza 
sit} dopiero z dniem 1-go lipca 1927 P. T. Abo
nentom, którzy uiścili już abonament za kwiecień 
wpłacona nadwyżka zostanie zaliczona na poczet 

abonamentu za miesiąc maj r. b.

K O L P O R T E R Ó W
do r o z n o s z e n i a  gazet 
w godzinach * a n n y c h  
przyjmie Administracja 
DZIENNIKA LUDOWEGO 
ul. Sykstuska 21 II. p. 
Zgłoszenia od g. 4— 7.
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DOROCZNE

P0HSZEGHNE1 SPÓŁDZIELNI 5PDŻYHCDH
m  ŁNDfiia I OKOLICY

„JEDNOŚĆ”
WE LWOWIE

odbędzie  s ię  w sobotę, dnia 7 maja  
1927 roku o g odzin ie  6*30 w ieczorem  
w  sa li Rady Zw iązków  Zaw ód, przy  

ul. O sso liń sk ich  IO
z następującym porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
Zgromadzenia;

2. Odczytanie sprawozdania Związku Rewi
zyjnego ;

3. Sprawozdanie Zarządu;
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej;
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i przy

jęcie bilansu za r. 1926;
■ 6. Rozdział nadwyżki;

7. Wybór uzupełniający:
a) 5 członków Rady Nadzorczej;
b) 3 członków zastępców Rady Nadzorczej;

8. Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej;
9. Wnioski i interpelacje.

Z A  R A D Ę N A D Z O R C Z Ą :
TOMASZ TELMANY JU LJA N  OBIREK

sekretarz przewodniczący.

Ogłoszenie.
Likwidator Spółdzielni »Komercjum« w Buczaczu wzy

wa wszystkich wierzycieli tejże Sfółdzielni, aby w ciągu 
roku zgłosili swe pretensje u podpisanego likwidatora.

A rn o ld  C itron .

Niepożądane osadzanie się tłuszczu
w poszczególnych miejscach ciała, jak: na podbródku, 
na biodrach, piersi, kostce, ramionach i t. d. usuwa

K o l r t f n r m i n  '  Zastosowanie jedy- 3  I O  T O  t  iTl I M nie z e w n ę t r z n e .
Cena Zł. 7 50, Dr. Caspary & Co, Gdańsk.

Nlek na raty
Zakłady stolarskie Jakóba Hermana 7. 
M agazyny: SoblBSłiiBg018 WałOWO 15 w podwórzu

wł. rys. i własnego 
wyrobu poleca firma

Tannenbawn

Pryszcze i w ągry
usuwa H y d r o n a l .  
Zalecany przez lekarzy.

Cena Zł. 8.
Dr. Caspary & Co, Gdańsk.

Wspaniałą powieść 

EPlILfl ZOLI

I I
POLECA

K S I Ę G A R N I A
LU D O W A

Lutów, Szajnochy Z

WEKUJCIE
W

DZIENNIKU
LUDOWYM

L. 4391/27. Lwów, ania 25. kwietnia 1927.

ZARZĄD OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU KAS CHORYCH 
WE LWOWIE

rozp isu je  n in iejszem

K O N K U R S
na posadę dyrektora
W a ru n k i:
1. Nieukończony 45 rok życia (z wyjątkiem wy

bitnych kwalifikacji)
2. Ukończone studja akadem ickie.
3. Dłuższa p rak tyka w Kasach Chorych.
4. Uposażenie wedle stopnia V  płacy z 20 proc. 

dodatkiem  reprezentacyjnym  (szczebel zależnie od kwa- 
,;fikacji).

Podania należy wnosić' najpóźniej ao  dnia 31 maja 
1927 na ręce przewodniczącego Zarządu w Biurze 
Związku przy ul. Dwernickiego 3.

Do podania należy dołączyć następujące załączniki:
a) własnoręcznie napisany życiorys,
b) świadectwo ukończonych studjów,
c) świadectwa dotychczasowej działalności,
d) świadecttvo obyw atelstwa polskiego,
e) świadectwo zdrowia,
f) świadectwo ukończonej służby wojskowei 
Św iadectwa m ogą być dołączone w uwierzytelnio

nych odpisach.
Przewodniczący Zarządu:

Jan Szćzyrek.

Ogłoszenie Licytacji
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY

w e LW O W iE
podaje do powszechnej wiadomości, że przedmioty z a s t a w i o n e  w KASIE 
ZALICZKOWEJ od 18. marca 1926 do 31. lipca 1926 od Nr. 1 do Nr. 3919, 
nadto Nr. 5560 z dnia 15 września 1926 N I E P R O L O N G O W A N E  lub

niewykupione będą

W 1 w dniu 9-go maja 1927 I 
o godzinie 9-tej przedpołudniem

wobec Notarjusza przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za gotówkę 
w efektywnych dolarach sprzedane.

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku Hipo
tecznego, plac Halicki Nr. 15.

U W A G A : Tylko do dnia poprzedzającego licytację mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub odnośne 
zaliczki prolongowane. D Y R E K C JA .

> -r — * ~  ' ; ------ 3T T W  -.....ę,.- *■*>- 'h -

POWIATOWA KASA CHORYCH W K A Ł U S Z U
o g ła s z a

K O N K U R S
na posadę Dyrektora Kasy
Do posady tej przywiązane są pobory według kat. VIII. 

płac pracowników państwowych.
Kandydaci w inni przedłożyć:

1. Metryjłę urodzenia, na dowodnie przekroczenia 40 lat życia.
2. Własnoręcznie napisany życiorys.
3. Świadectwo ukończenia szkoły średniej.
4. Świadectwo kilkuletniej pracy w Kasach Chorych lub in

nych instytucjach ubezpieczeniowych.
5. ( Ipis zaświadczenia władzy wojskowej co do służby wójsk.
6. kŚwiadectwo moralności.
7. Dowód obywatelstwa polskiego.
8. JŚwiadectwo zdrowia wydane przez lekarza urzędowego lub

kasowego.
Podania wraz z dokumentami należy nadsyłać do Zarządu Powiato- 

towej Kasy Chorych w Kałuszu, najpóźniej do dnia 15 maja 1927.

Okręgowy Orząd Ziemski Lwów, dnia 20. kwietnia 1927. 
we Lwowie.

'  Nr. T. 232/27.

K O N K U R S
Okręgowy Urząd Ziemski we Lwowie oddaje w r. b. 

do wykonania Pp. mierniczym przysięgłym, p race scale
niowe w trzech gminach katastralnych,- o łącznym obsza
rze 6.000 ha.

Szczegółowe warunki konkursu, na wykonanie po
wyższych prac są do przejrzenia:

a) w Ministerstwie Reform Rolnych w W arszaw ie,
b) w W ydziałach technicznych wszystkich Okręgowych 

Urzędów Ziemskich,
c) w Powiatow ych Urzędach Ziemskich w Małopolsce,
d) w zawodowych zrzeszeniach mierniczych we Lwowie 

(Izba Inżynierska), w Krakowie, w W arszawie, w Poznaniu, 
w Lublinie, w W ilnie, w Łucku i w Łomży.

O stateczny term in składania ofert upływa 10 maja br.
P r e z e s :

Dr. Stan isław  O rzechow ski m. p.

•Zastępca aac^eln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SK A LaR. — D ruk. Lud1. Sp. T. Wad.. Lwów, ul. L’. Sapiehy; 77. — Teł. 496,


